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Kraków 5 czerwca.
W  sprawozdaniach z rozpraw parlamentu 

piemonckiego nad traktatem turyńskim prze­
bija się widocznie, jak powiedzieliśmy przed 
kilku dniami, kierunek polityczny, którym 
gabinet hr. Cavoura postępować musi ulega­
jąc parciu stronnictwa, które wzięło górę, 
jak to sam minister wyznaje. Czy parcie to 
jest gabinetowi na rękę lub nie, czy on sam 
przyczynił się i w jakiej mierze do zwycię­
stwa owego stronnictwa, przed którem teraz 
nibyto ustępować musi, tego nie ma przy­
czyny dochodzić. Dość, że kierunek ten jest 
wytknięty i że innym polityka Piemontu iść 
nie może.

Na to zgodzili się wszyscy mówcy w par­
lamencie turyńskim: tak ci co zarzucali mi­
nistrowi utratę kawałka ziemi w ł o s k i e j ,  jak 
i ci co go bronili utrzymując, że inaczej u- 
czynić nie mógł, a że zresztą krainy odstą­
pione nie były nigdy i nie sij włoskiemi.
I jedni i drudzy wychodzili zawsze z poli­
tyki przyszłości i na niej kończyli- Sam mi­
nister mówił wyraźnie o tern co jeszcze o 
czynienia zostaje, wspomniał i wskazywał 
«a W enecy^, Rzym, Neapol, &go * lubo 
nie wyrzekł zasady unitarnej, dawaf jij 
wszędzie przeczuwać. C ała obrona traktatu 
oparta była na nadziei urzeczywistnienia 
przyszłych widoków. Gdyby nie to, ze Pie­
mont potrzebuje Francyi do spełnienia owych 
zamiarów, to niezawodnie przeciwnicy brab. 
Cavoura byliby mu zarzucali nierównie sil- 
•ńej jeszcze zbytnią dla Francyi uległość,
ho zaprawdę raziła w jego przemówieniach 
abdykacja wszelkiej dumy narodowej n« 
rzecz konieczności przymierza francuzkiego. 
Lecz cóż, kiedy i p. Guerazzi w chwili naj­
gwałtowniejszego napadu na to, co zdrady
być mieni, to jest na ustąpienie Nicei, miar­
kuje się z a w sz e , skoro tylko loika okaże, 
iż id^c za jego wypadłoby zerwać
z Francya. „ . ,

Słusznie le i zau«»4»» jed-n z jr z e g l,-  
iiw francuskich, ł*  fr * 1™ #*  "  PMlammcie 
o ustąpienie Nicei, ho o to gJo»n,e Izb.e 
turyńskiej chodziło. J*k Koronie
szło  znów o S n b a u d y f . ^ d y s k a s y .  „ w .je s t  
komentarzem wyprawy Gnnbaldego doSycy-

li; ; wielkie na tę ostatnią, rzuca światło. 
Bardzo być bowiem może, a list Gariba!de- 
go do króla Wiktora Emanuela pozwala się 
tego domyślać, że odstąpienie Nicei nie by­
ło  bez wpływu na zamiary tego jenerała, 
że stronnictwo unitarne uznało, iż w takim 
razie trzeba się natychmiast wziąść do dzie­
ła , i korzystać z jedynej sposobności. Lecz 
ważniejszem jeszcze od tego jest postępo­
wanie w tej okazyi rządu piemonckiego. Nie 
oparł on się ani organizacyi wyprawy, ani 
jej odpłynięciu, a zapytany o to tłómaczył 
się po prostu słabością w obec rewolucyi, 
niemocą przeciw ruchowi unitarnemu. Euro­
pa uznała tłómaczenie to za dostateczne, i 
nie mogła uczynić inaczej, zw łaszcza po 
dowodach jakich jej dyskusya nad trakta­
tem turyńskim dostarczyła. Bez owej dy- 
skusyi przykro byłoby dla takiego męża 
stanu, jak p. Cavour przyznawać się do sła ­
bości, do niemocy— chyba jakeśmy już 
wzmiankowali, że mu owa niemoc na rękę, 
bo wtedy już przyznanie się do niej wzmacnia 
systemat polityczny, który rząd popiera; 
inaczej zaś minister podobnem oświadcze­
niem nadwerężyłby nietylko uczucie godno­
ści osobistej, ale nawet uczucie godności 
rządu i narodu cywilizowanego. Lecz dy­
skusya przekonała każdego, że gabinet nie 
może iść przeciw prądowi ogólnemu, który
go porwał, przypuszczając, że mu się do­
browolnie nie poddał. Idzie tylko o to teraz 
aby prądem pokierować, co jak wiadomo ni­
gdzie nie jest łatw em , a trudniej może we 
W łoszech niż gdziekolwiek.

Bądź co bądź, Piemont odstąpił Sabau- 
dyę i Niceę Francyi w zam ian  jak pow iedzia­
no wyraźnie w parlamencie, za solidarność 
Francyi nietylko w tem co się już s ta ło , 
ale w tem zw łaszcza , co się jeszcze stanie 
lub stać może. Jak daleko sięga ta solidar­
ność? Moralnie zdaniem naszem bardzo da- 
leko.Nigdy bowiem nieprzestaniemy powta­
rzać cośmy bardzo dawno już oświadczyli, 
że przez anneksyę S&baudyi i N icei, Fran­
cya bierze solidarność w anneksyi W łoch  
środkowych. Hr. Cavour oświadczył 5 że 
Francya anneksyi nif,gwarantowała, ale do­
daje, że tego nie żądał. Słusznie baidzo,

bo sam fakt traktatu turyńskiego był do­
stateczną rękojmią tego co się już sta ło , a 
zaręczenie utrzymania nieinterwencji było 
znów dla Sardynii rękojmią na prZySzłość. 
Dowodzi tego właśnie wyprawa Garibal- 
dego.

Lecz nietylko moralną solidarnością zwią­
zała Francyę anneksya Sabaudyi i Nicei. 
Politycznie również zobowiązała się Fran­
cya bronić niepodległości Piemontu, a to wy­
rażenie jest bardzo elastyczne. Jeżeli Fran­
cya zażądała tych prowincyj dla tego, iż 
uznała, iż się Piemont zbyt powiększył, to 
już tem samem podzieliwszy korzyścią, 
nie wypada jej zezwolić, aby Piemont utra­
cił te prowincye, których nabycie okupił 
odstąpieniem części dawniejszych posiadło­
ści swoich. Piemont zakupił pomoc Francyi, 
wyraźnie to z oświadczenia hr. Cavoura wy­
nika; zakupiwszy ją ma do niej prawo. 
Francya otrzymała zapłatę, a więc poma­
gać ma obowiązek.

W szakże ta solidarność mogłaby i da­
leko Francyę pociągnąć i nigdy się nie skoń­
czyć. Pomocy Francyi nikt we W łoszech  
zastąpić nie może. Anglia nawet gdyby chcia­
ła  nie zdołałaby obronić Piemontu. Dla tego 
też utrzymywał hr. Cavour, że potwierdze­
nie trak ta tu  je s t  koniecznością polityczną dla 
parlam entu tu ryńsk iego . P o tw ie rd z ił on go  
też i oddał F ra n c y i S » b au d y §  i N iceę; dru­
gą bez procesu, ale pierwszą z procesem 
tem upartszym, że Anglia go popiera. Nie 
dawno lord Russell odpowiadając p. K ing- 
lake oświadczył, że Szwajc^rya może za­
wsze liczyć na A n g lię ,  k tó ra  jest w ybornie 
usposobioną do obrony p raw  neutralność; 
szwajcarskiej. Jakże się dziwić, że po ta- 
kiem oświadczeniu Związek szwajcarski u- 
kłada nowy manifest do Europy. Zapewne 
będzie on jeszcze dłuższym niż poprzednie 
bo Sswajcarya odrzuca jak piszą te nawet 
propozycye, których jćj jeszcze Francya u- 
rzędownie nie przedstawiła, jąkoto brzeg 
Lemanu z wązkim pasem ziemi, wyrzecze­
nie się pawilonu swego na tem jeziorze itd.

W  każdym atoli razie trzy fakta domi­
nują zdaniem naszem t > położenie rzeczy. 
Naprzód, tak Sabaudya jak Nicea ustąpione

zostały dobrowolnie przez monarchę prawo­
witego; powtóre, głosowanie powszechne 
ludności potwierdziło jednomyślnie akt mo­
narszy; nakoniee, Cesarz Francuzów przy­
rzekł uroczyście, że ziemia sabaudzka roz­
działowi nie nlegnie.

K o resp o n d en cja  C ia w
Wiedeń 4 czerwoa.

O  Rada państwa zajmuja coraz więoój uwagę 
publiczną. Ludzie mylląoy zaczynają wierzyć, że 
« niój mogą wyjść ważne objawy życia ogólaego 
i szozególowyoh usposobień. Opinia publiczna po 
za stolioą zapewne pójdzie za tym sądem, gdy się 
z postępem obrad zacznie obznajamiać. Rada 
państwa ohoe, jak się zdaje, zawezwaniu N. Pana 
i nadziejom kr*jów koronnyoh szczerze odpowie­
dzieć. Członkowie jej nie mają wprawdzie innego 
m andatu, jak rozkaz Cesarza i własne sumienie, 
lecz czują ważność swego obowiązku w obecnych 
chwilach. Budżet, który w części rozdany został 
wszystkim już wozoraj, miał być pierwszym n a ­
rad przedmiotem. Zgromadzenie sądziło, że ta ­
kowy szozególowy rozbiór musiał się opierać na 
pewny oh zasadach wprzód przyjętych. P o  poro­
zumieniu się prywatnćm Czeohów  ̂ i Węgrów 
z radzoami niemieckimi, które nastąpiło na zebra­
niu gdzie i radzoy z Galioyi się znajdowali, hr. 
Clam-Martinio wnió*ł dzisiaj na posiedzeniu ogól- 
nóm projekt wybrania komiteta z 21 członków, 
dla skreślenia ogólaego planu rozbioru budżetu, 1 
opierając się na przyrzeczeniu N. Pana, że wszy­
stk ie narodow ości m *ją być uwzględaionemi, do­
dał, że komitet takowy będzie zarazem wypływem 
wszystkich opinij. Arcyksiąię prezes poddał p ro ­
jekt pod dyskusyą, w którćj większość tak sję 
wyraźnie oświadczyła za nim, że p u y  wotowaniu 
mniejszość znalazła rię w 13tu głosaob. ATcy- 
książę prezes oświadczył, że rezultat ten przed­
staw i N . P a n u . M inistrow ie byli obecni, lec* nie 
zabierali głosu. Następne posiedzenie nie zostało 
oznaczonćm . Dziś Rada pańitwa jest na obiedzie 
u N. Pana.

D tiś mówiono, że Garibaldi zawezwał wojsko 
ueapolitańskie, żeby Messynę opuściło.

Poznań 2 czerwoa.
Jeden z deputowanych poznańskioh zakońozył 

był obrady Izby niższój w Berlinie, powtórzyw­
szy w sprawach dctyoząoyoh W . Księitwa słowa 
Dantego: „Porzućcie wszelką nadzieję, wy 00 tu 
wchodzicie.* Słowa te zostały j a k b y  nacechowa­
niem posłsnniotwa deputowanych n a sz y c h  na tym 
sejmie, gdzie mimo wytrwałój, spokojnój i umiar­
kowanej ioh pracy, uprzedzenie i niechęć goto­
wały zawód najumiarkowańszym n a w e t żądaniom-

Część Literacko-Artystyczna.

W  Z I E L O N E  Ś W I Ę T A .

. , ,  , . .„.„nturniczość, lubCudzoziemcy, których wojny, ą w * u ^
zarobek, zagnały na naszą ziemię,' . ch, lanych ,
tną s ła w ę  równm b ł t  tnyoh , m a*c*y^  ; d nb ; 
step wych, gdzie widać rzad h e  t * g0- 
tłe  ktrezmy, miasteczka brudne_żydoWS 
U kraj zakazany, siedlisko »dków  » *  Ł żoW „.

-lęeej od napeleńS* ,
wielkopolskie pi**01?

Stawa ta  poszła n*jwięcój od sap
n r  co trafiwszy na wielkopolskie ------ *
wnicy, lnb na litewskie mecz ary i b o r r , *  
szot- na zimową p rę, »  Hórć, pro wad ZO 
ne 1 8 0 7  i 1 8 1 2  roku, niemogb, pamiętni na g  
fhłód i n-epegody, wydać P«Vohylniej«*e£ * .
Hi* A jednak w o-ławionćj «ćj ziemi mieszczą * 
n a jró w n ie js z e  j pełno szczytnego c h a r t e r  
widoki Brzegi Niemna t W i-ły, choć z rzaaa* 
u p i ę k n i  ne są wzgórzami, dolinami i łąkami Z 
tttlnw nrzośoią różnobarwnej zieleni drzew; n* Po­
dolu i  Ukrainie w jaraoh falistych stepów będą­
cych łożyskiem rzek, lub kotlinami błękitnych sta­
nów spotykasz najcudniejsze krajobrazy, gdzie m- 
•izego niebraknie dla fantszy* pejzażysty, nawet 
skał i wodospadów, 1 najbujmejszój roślinność. A 
wielkopolskie* jeziora * wyspami, z ciemnemi ścia­
nami borów przegląd*J*oy o k ® 'ą^ ® h zm e»oiadl*ob? 
a cóż dopiero powiedzieć o Tatraob, o tych wystrze­
lonych w po wietrze granitowych p.ram.dscb, 00 r  dal* 
Wydają się jak obłoki, a z bliska jak  obc* Tyta­
nów werząoych burze, \ ^
oałego świats... tuż obok nich B '0^ny  w poró­
wnania, nieznaczne jak p » g f * \  •  w ogro-
arno, ożywione jak pusty młodzian, poetyr)Zne ,*k

jego m arienia. C*ły łańcuch karpacl i siedemdziesiąt 
mil dłegi, kilkanaście szeroii.możnaby nazwać skar­
bnicą najrozmaitszych motywów któremi fantazyu- 
je natura, u nas jeszcze tak dziewiczo, ża niekiedy 
wyrażę się dzikością pustyni Zg.' ł» niema pro- 
wintyi, żeby sama niebyła pięknością, lub też nie 
miała choć uroczego zakątka, który tóm więcój 
sprawia wrażenia, im bardziój kontrastuje z smu- 
tnemi obszarami piasków, trzęsawisk, posępnych 
lasów. Weźmy okolicę Krakowa, czyżby nam nie- 
wystarczał# ta śliczna Wisła w którój przegląda 
się skalisty Tynieo dwie wieże bielańskiego kla­
sztoru i najwspanialszy nad wszystko W aw el! Czyż 
tu czego więcój potrzeba dla robujam a fantazyą 
jak puścić oko po tych nnącyoh się w nieskończo­
ność karpackich wsohodaoh o® się końozą zębatą 
koroną błękitniejących Tatrów?... A  jednak szczo­
dra natura w pobliżu naszego grodu pochowała 
takie jeszcze klejnoty o jakioh chyba romanse p i­
szą, lob jakie w snaoh majowyoh pokasują dobre 
boginki...

teraz rozumiem 00 św iatło , to będzie ooś takiego 
jak cukier.

Ten sam skutek robią opisy; kto je czyta, two­
rzy sobie z nich obraz podług siebie, a nie podług 
tego jak  jest w istooie. Żeby Ojcowską dolinę zro­
zumieć, trzeba ją  widzieć; żeby pokochać, trzeba 
wrażenia brać wprost od niej.

Dwie godzin jazdy z Krakowa na komorę Szy­
ce, a trzy na Miohałowioką, stawia cię w tym raju 
ojakim eś niem artył. Powietrze tu bardzo orze- 
źwiająoe dla mnóstwa drzew liśoiastych i szpilko­
wych; a ściany zamykające w krąg doliną czynią 
je oichszem i oieplejszem. Roślinność bujna jak ni­
gdzie w naazym podgórzu; trawy, krzewy, kwia­
ty, przedstawiają się w większych rozm iarach, a 
nawet kształtach; toż samo zauważano do owa­
dów twardoskrzydlnych i motylów^ mającyoh wiel­
kość i żywość barw, jak w połndniowyoh krajaoh. 
Widocznie ublogosławiony to zakątek, niby lek­
kie przypomnienie W łoch i Szwajoaryi.

W yborny to pomysł hr. Aleksandra Przezdzie- 
okiego, te s taw sz y s ię  dziedzioem Ojoowa, posta­
nowił miejscu temu tak uposażonemu od natury, 
nadać jeszcze te przymioty, dla j*kieh lubimy cho­
rzy, ozy zdrowi, nawiedzać kąpiele zagraniozne; 
ożyli, że 00 potrzeba do wygód 1 przyjemności ży­
cia, wszystko się znajdzie w Ojoo»ie.— Wnesząo 
z tego eo zrohionem zostało w kilku tygodniach 
tój wiosny, dzięki niezmordowanej czynnośoi 1 ta­
lentowi p. StacheTskiego budowniczego z K rako­
wa—można tuszyć sobie, że zakład ten czarodziej­
skim sposobem przyprowadzony zostanie do stanu
kwitnącego.

Ponieważ zw y k le  na Zielone świąta Ojoów by­
wa celem w yoieozek, więc aby publiozność zazna­
jomiła się z nowemi urządzeniami, ogłoszonem zo-

Któż niesły8Mł 0 dolinie Ojoowa, kto o G ro ­
dzisku, Piaskowej Skale o grotach, o paloe H er­
kulesa, o Prądnika ? Kto nieozytał opisów, wier­
n y , legend; kto niewidział obrazków silących się 
oddać tą okolicę?.., z  ludzi interesująoyoh się rze- 
ozaim .ojczystymi, pewnie niema nikogo komuby 
oboemi były nazwy tyoh dziwów, i sława do niob 
przywiązana. A  przeoież wszystko to n«ewystaroz»; 
brylanty stylu, CEfcr kolorytu, ta poezya pędzla 1 
naukowe wywody, n;0 n;e potrafi przenieść tych
miejsc w twoją wyobraźnie, jażeliś na nie własnóm 
okiem niepatrzał.

Wszystkie te usiłowania sztuki, podobne są do 
tego filozofa naturalisty, 0>ohci*ł ślepemu od uro­
dzenia wytłomaozyć własności i cuda światła; na .
00 śleoy, wysłaohawszy długiej rosprawy, odrzekł: stało przet pism* publiozne otwaroie zakładu, na

którą to uroczystość zaprosił uprzejmy gospodarz 
wiele osób z Warszawy i Krakowa.

W  pierwsty dzień Zielonych świątek z ra n ą , 
w gronie lioznyrh gości, odbyło się PJświęoenie 
nowo wyreitaurowanego dworku mieszkalnego sa­
mego dziedzica, a następnie 1 dwopiętrowego ho- 
tela pod Łokietkiem, który to g m8°h przerobiony 
z browaru, mieści wszystko 00 Każdy pierwszorzę­
dny hotel zalecać może, ja ro  to kilkanaście różnój 
obszernośoi pokoi, zw ybornem i łóżkami na pię- 
dziesiąt osób i potrzebnem umeblowaniem; wielką 
salę mogącą służyć na reumony i obiady; czytel­
nię z mnóstwem dzienników krajowych i oboyoh, 
mającą fortepian 1 eleganckie m «ble; toż restaura- 
oyę, gdzie bezwątpienia zdrowsze i wykwintniej­
sze dają pożywienie, niż we wszystkich naszych 
zakładaoh kąpielnych, a nawet niektórych zagra- 
nioznyob. Ceny ustanowione i śoiśle kontrolowane 
wcale są skromne; obiad bowiem z herbaoianem 
śniadaniem i wieczerzą, oraz * mieszkaniem w ho­
telu, nie kosztuje na dobę jak rubla, wykwintniej­
szy, półtora rubla.

P rzed hotelem pod eienistemi kląbami drzew, 
ustawiono li0l:ne jawtci i stoły dla lubiących sie­
dzieć na świeżem powietrzu; śliczny przytem park 
rozciągający dokoła, zaprasza do niemęoząoej 
przechadzki i do uroczych wypoozynków, aczkol­
wiek w dolinie tój gdziekolwiek się obróoisz, ozy 
u* górę zamkową do wieży stercząoej śród rum, 
ozy zapuścisz si« brzegiem Prądnika między ska- 
ły ,  ozy w oienie lasu zbiegającego ku dolinie 
z wierzchołków stromyoh gór, wszystko wabi oię, 
i tak up»i», że zaanego nieczujesz zmęozenia. 
L e’iko odayoha się w tem balsamioznem powie­
trzu, i takie przyjemne rodzi się uozucie, jakie­
go doświadczamy w letniej kąpieli. Uwagę tę zro­
bił znakomity n a n  lekarz D r Dietel, i ktokolwiek
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Już niedotykając stron innych, sam* sprawa u- 
rządzeń kredytu ziemskiego^ w W. Księstwie naj­
wyraźniejszy daje dowód słusznego powtórzenia 
słów  dantowskioh. Mimo tego, nie należy opusz- 
ozać rąk i zan iedbyw ać obowiązków, ohoćby też 
usiłowania w szelkie marnemi się wydawały. Może 
skutek ich tak i tylko będzie, iż nas zaprawi do 
wielkiój wytrwałości; zresztą należy nie zapomi­
nać zasady: „f*is oe qus dois, advienne que
pourra"- .. .

Z lokalnych spraw tutejszyoh pomiiająo rekla- 
maoye urzędników powtarzająoe się przeoiw sło­
wom powiedzianym przez p. Niegolewskiego na 
sejmie, jarmark wełniany zajmuje wszystkich oby­
wateli, wełna bowiem jest jednym z produktów 
baTdzo watnyoh w tutejszóm gospodarstwie wiej- 
skiem. Ministeryum spraw wswnętrznyoh bardzo 
stósowne wydało rozporządzenie pod względem 
kolei mia^t, w któryoh targi wełniane odprawiać 
się mają o tój porze, tudzież dni rozpoozynania 
tyoh targów, w ozćm dotąd panował nieład. Mimo 
tego jarmark wełniany poznański nie będzie za­
pewne znacznym, spekulanci bowiem większą część 
produkoyi wełny od dawna jut zakupili na miej- 
sou, oo dotąd się nie zdarzało, a oo dowodzi, 
iż brak gotówki i trudność kredytu dotkliwie ozuć 
się dają, i zmuizają obywateli do pozbywania 
swego produktu przed ozasem, i oozywiście nie 
bez znaoznćj straty. Od dni kilku panuje w tutej­
szyoh stronach niezwykłe zimno, gdzie niegdzie 
nawet śnieg pruszył z deszczem. O urodzajach 
różne są doniesienia, w ogóle jednak żyto mniej­
szy niż zwykle plon obieouje.

Londyn 31 maja.
L. Dziś po Zielonych świątkaoh parlament bę­

dzie miał pierwsze swe posiedzenie. Na niem wy- 
toozy komitet, który z kilkunastu ozłonków przez 
Izbę gminną był zamianowany, sprawę o preoe- 
denoye, jeśli jakie się znalazły, dająoe moo Izbie 
wyższej odrzucenia budżetowyoh postanowień za- 
wotowanyoh przez Izbę niższą, która w tym przed- 
miooie od blisko dwóohset lat (r. 1688) była u- 
ważaną za jedyną legalną reprezentantkę woli na­
rodu. Na rozprawy przeto jakie tego wieczora 
w Izbie będą i na rezultat z nich, zwraoam za­
wczasu waszą baczność. Idzie wtem walka o przy­
wileje obu Izb, a ogół narodu nie oho\ aby re 
prezentanci przezeń obierani i jemu odpowiedzial­
ni pozbawieni byli w ozemkolwiek swego przywi­
leju przez ozłonków parłam in tu dzisdtioznyoh i 
nieodpowiedzialnych, ja':ą jest Izba parów.

Naród cały przez opinie wyrażane na meetin- 
gaoh i przez dzienniki, z wyłąozeniem jedynie to- 
rysowskioh, robi za swej strony wszelkie usiło­
wania, aby rząd wyszedł z tej walki zw yoięzko. 
W Londynie zaw iązało  się w ty m  oelu naw et to­
warzystwo pod tytułem: .Constitutional Defenoe 
Association;" a brzmienie programu jego jest to, 
iż Izba lordów w tej ohwili zamierza podkopać 
podwaliny prawa, krwią i wielu walkami zdoby­
tego przez przodków dzisiejszego pokolenia an­
gielskiego narodu. Przewodził stowarzyszeniu na 
tern pierwszem jego zebraniu, pm  White, były 
ozłonek parlamentu, znany liberalista. Ala że to 
stowarzyszenie złożone jest po większej otęśoi 
z radykalistów, stronników zasad p. M. Gibson, 
p. Villiers, Cobdsna i Brighta, przeoiw którym 
partya zaohowawoza i wszystkie jej odoienia na­
wet między whigami najwięcej biją, — wątpię 
przeto, aby mogła wiele oo wskórać. Zawsze atoli

Eomooną stać się może przez swą agitaoyą, a tem 
ardziej w chwili kiedy ta kwestya woalym naro­

dzie się porusza.
Świeżo powiedziana mowa p. Fould o polityoe 

pokojowej Cesarza Napoleona, nastręczyła tu dzien­

nikom przedmiot do robienia uszozypliwyoh komen­
tarzy; stawiają jego odezwę na równi z urzędo- 
weini depeszami z Neapolu o odniesionych zwy- 
cięctwaoh nad Garibaldim. I  nio dziwnego, że lu­
dzie wątpią O pokoju, kiedy w obeo tylu ośw^d- 
ozań się zanim, oiągle przygotowania robią się no 
wojny. Nie pierwszy ta raz Belgijozycy i Prusa­
cy słyszą te zaokrąglone zwroty ma wy i sztucznie 
ułożone antytezy dla zrobienia efektu: anneksya 
Lombardy* musiał* przekonać ioh dostatecznie, i* 
podobne f*kta nie są bynajmniej w sorzeoznośoi 
ze skromnośoią ideów naooleońskioh. Bslgijozyoy 
i Prusaoy według słów Timeia, tak dobrze z*wa- 
kcynowau*. są przeoiw Franoyi, że tyła ioh nęci 
przyląozenie do niej, oo mieszkań iów hrabstw* 
Kentu lub Yorkszyru. Krom tego pozycye jakie 
zajmują, dają im więoej rękojmi bszpioczeńst wa 
nad stoki gór ohablaiskioh. A lud najlepiej *r0°'> 
jeśli przy oałej ewej ufnośoi w znaną lojalność 
Cesarza, będzie sobie okiem krytyka notować pe­
wne znaki dni*, wedle których groźcie nad hory­
zontem nabrzmiewają i spadają burze. .

\Vedłng nadeszłyoh depeszy z dni 27, 28 i *3 
b. m., Garibaldi wbrew przeciwnym urzędowym 
nowinom z Neapolu, miał już wejść do Palermo, 
i wszedł nośród bombardowania miasta przez sto- 
jąoą tam flotę królewską. Przy tój sposobności na­
wiasem nadmieniam, że młodszy Garibaldego syn, 
bo ma ioh dwóch, a starszy jest przy nim; znaj­
duje się na edukaoyi u Dr* Poggi w New Brigh­
ton College, pod Liverpolem. Wiele pierwszyoh 
rodzin włoskioh przysyłało tu swyoh synów na 
wyohowanie.

Wyszedł bardzo oiekawy i ważny opis kampa­
nii 1812 roku, pod tytułem: Narrative o f Events 
during the Invasion of Russia by Napoleon Bona­
parte and the Retreat of the French Army. By 
General sir Robert Wilson. Autor jego sir Ro­
bert Wilson był z ramienia rządu angielskiego 
wysłany jako delegat wojskowy do armii rosyj- 
skiój, ‘ odbył z nią tą pamiętną i straszliwą woj­
nę aż do końca, będąc w wielu razaoh poufnym 
doradcą Cesarza Aleklandra. _ Dzieło tc wielce 
ważne dl* historyi a szozególnie przydałoby się 
dl* jenerała hr. Załuskiego, którego opisy kam- 
panij odbytyoh tyle przyjemiego z»jęoia przyno­
szą ozytelnikom Dodatku. Jenerał Wilson skreśl* 
w swóm dziele oharaktery Cesarza Aleksandra, 
W. księoia Konstantego, i rosyjskioh jenerałów. 
Pisze także nie mało o księoiu Józefie Poniatow­
skim i różnyoh korpusach wojska polskiego. Dość 
spory rozbiór dzieła tego znajduje się zamiosz- 
ozony we wozorajszym Timesie (dnia 30 maj*). 
Tenże dziennik przywodząc wiadomość z Czasu, 
że 30,000 R esy an ma stać nad P r utem ood do

za zaohowąwozy i arystokratyczny. Jest on naj­
prawdziwszym, bo żadnemi ubooznemi względa­
mi niekrępowanym wykładnikiem tego współczu­
cia, jakie tu powszeohaie dla powstania włoskie­
go panuje. W Edynburgu zwołany był zeszłej so­
boty meeting mieszkańców, i ustanowione także 
komitet do zbierani* składek dla Syoylvjo*7ków .

Pomiędzy papierami f*milijnemi po L*dy’ y- 
ron pozostałem!, miano znaleśó loszoze kilka utwo­
rów lorda Byron w rękopisach i wiele jego ko- 
respondenoyj, które za życia zmtrłój niemogly być 
ogłoszone, a starannie przez nią były P '10 ,.
wyw*ne. Po zejśoiu obojga małżonków, publiosność 
maioma it teraz wszelka przyczyna do tajenia się 
z temi drogiemi zabytkami została usuniętą,» spo­
dziewamy się że zbiór ioh przygotowany będzie 
do publikaoyi. Rsuoą one może niejakie światło 
na nieszot,{łae wypadki, oo zatruły żyoie obojga, 
a oo złość języków ludzkioh jeszoze bardziój po­
większyła. T0 jednakże pewna, jako osoby zażyłe 
z lady Byron i znając szlaahstny jój charakter 
twierdzą, żs ona, wbrew przeoiwnój opinii świ»ta 
nie wspomniała nigdy o lordzie Byron inaczej jak 
za czoią dla jego pamięci i wielkiego imienia- 

Mamy ozas nadzwyczaj przykry w tój porze. 
W poniedziałek przy wsohodnio-półnoonym wie­
trze, śaieg w wielu miejscach padał. Zimno poro­
biło w o yrodaoh i «»daoh wielkie szkody, a burze 
na morzu. Donoszą z Yarmouth, że w porcie ta- 
meoznym zatonęło 8 statków pomniejszyoh rybao- 
kioh i do 50 ludzi. Parowiec spacerowy z Rotter­
damu, dopływająo do Antwerpii rozbił się i 80 
osób zatonęło.

w ództw em  je n e ra ła  B e e a k , do d a je  itCzaa  jest 
,e x o e llsa t a u th o rity  oo th e  eubjoot*. N io ra t p o ­
dobne  oy ttoye zd a rza ło  m i się w idzieć , a osobli
wie oo do sprawy włośoiaóikiój, dowodzące-, iż 
Czas używa wielziój tu powagi we wszystkiem oo 
się dotyczy Bosyi.

W klabie uniwersyteckim „Union" w Oxford, 
w którym na posiedzeniach wieczornych kwestye 
polityczna bywają przez młodzież akademioką roz­
trząsane, wytoozył* się przeszłego tygodaia także 
sprawa syoylijska. Występująoy z mowami wyra­
żali się z zapałem o powstańoaoh i za Garibal­
dim. Gdy przyszło do notowania, znalazło się 
ledwie dwóoh przeciwników oo głosowali przeoiw 
niemu, i te ioh głosy były przyjęte z gwizdaniem 
i sykaniem. Zapadła w końcu uchwała zbierania 
skłtdek w uniwersytecie dl* Garibaldego i kilku 
starszyoh ozłonków klubu upoważnieni je zbierać. 
Taki panuje duoh między .M łodą Anglią" i nie 
źle wam go znać, zwłaszcza, że się tak nad spo­
dzie w obj* vił i tc w uniwersytecie uchodzącym

W iedeń  4 czerwca. „Dziś przed południem — 
jak pisze Oesterreichische Zeitung—odbyto się w gma­
chu namiestnictwa pierwsze zwyczajne posiedzenie 
zwiększonej rady pańitwa, którój ze strony rządu 
przedłożono propozycye nad budżetem. Propozycye 
te opatrzoae są szczególowemi wykaiami i doty­
czą: dworu i kancelaryi gabinetowej J. C. Mości, 
Rady państwa, Konfarencyi ministrów, Ministerstw 
spraw wewnętrznych tudzież sprawiedliwości. Przed­
stawienia te pójdą da komitetu, który je przygotu 
je pod rozbiór. Także rewizya porządku obrad bę­
dzie zapewne przedsięwziętą. Po południu wsiyscy 
członkowie zawezwani zostali do zamku cesarskie­
go do stołu. Co wtorek w salonach JW . Prezesa 
rady ministrów będzie przyjęcie, a przytim nieraz 
panom radzcom zdarzy się sposobność poznania się 
ze sobą i pomówienia po za obrębem posiedzeń". 
Tyle pisze Oeslr.Ztg o tem pierwszem posiedzeniu. 
Inne wieczorne dzienniki—nio donoszą i tyle nawet.

— Czampismo urzędowe Austria ogłasza mowę 
hr. Hartiga przy zamknięciu w d. 26 maja komi­
s j i  tak zw aaćj b e ip o śre d a ić j, wyza&czonój przsz N. 
Pana do ułożenia projektu reformy podatków sta­
łych. Prezes komisyi oświadczył w tój mowie, że
przekazane jój obszerne i ważne zadani} nie mogło 
być w zupełności rozwiązane, albowiem komisya 
nie mogła napisać nowój ustawy podatkowój; mi­
mo tego jednak prace jój mają swoią wartość ja­
ko materyał do prawodawstwa podatkowego i dla 
dzieła któreby późniój miało być wykonanem. Ma­
teryał ten mieści w sobie zasady nowego systemu 
podatkowego przeprowadzonego konsekwentnie i na 
tój samój teoryi wszędzie oparte, a żadne państwo 
europejskie nie posiad* wtakiój rozległości rozwi­
niętego systemu jednostajnego podatkowego. Prze 
chodząc do każdego z osobna rodzaju podatku, 
mówca nadmienił, że komisya nie chciała potępić 
teraźniejszego kadastru dochodów od parcel, za­
nim nie będzie rozstrzygniętą wątpliwość względem 
kadastru od wartości, co na drod e tylko doświad­
czenia sprawdzonem być może. Dotychczasowy je­
dnak system może być znacznie uproszczony i tiń-

siy. Również w opodatkowania górnictwa zapro­
wadzono ułatwienia. Go do podatku domowego, 
komisya nie porzuciła obecnego systemu, lecz go 
tylko poprawiła. Podatek zarobkowy uwolniony 
także będzie od wielu uciążliwości. Podatek od ren­
ty będzie nadal ściągany od tych, którzy rentę po 
bierają, bez obciążenia tych, którzy rentę płacą. 
Wnioski względem ściągania podatków, postępo­
wania karnego, rekursów iłd. wymagają zbadania 
ich ze względu na ustawę hipoteczną i na przy­
szłą organizację gmin i sejmów krajowych. Da 
sza roboty zaniechanemi zostały w skutku powoła­
nia Rady Pańitwa; prezes przeto przedstawił «■ 
Panu potrzebę rozwiązania komisyi, co tez nastą­
piło w moc postanowienia z d. 21 maja.

Taka jest treść mowy prezesa komisyi bezpo- 
średniój do regulacji podatków stałych zaprowa- 
dzonój, przy zamknięciu obrad tój komisyi. Z mo­
wy tój niemogliśmy rozpoznać, jaki to ma być sy­
stem nawy opodatkowania, który komekwentnie 
miał być przeprowadzony przez wszystkie rodzaje 
podatków, a nawet nie wykazano, czy ten system 
polega na ekonomicznych czy tylko na arytmetycz­
nych poditawach. Przytoczenia wszelako o popra­
wach i uproszczeniach w różnego rodzaju podat­
kach i w sposobie ich poboru, wykazują owszem, 
że utrzymanie dotychczasowego opodatkowania by­
ło po większój części projektowane przez komisję- 
Go do podatku od renty, pozornim zdaje się być 
(nie znamy natury projektu, by stanowczo o tam 
orzec), aby podatek ciężył na wierzycielu, ciężyć 
on zawsze będzie na dłużniku, chyba jeźli tym o- 
statnim jest skarb państwa. W miarę jak np. po­
datek od procentu pobieranego za wierzytelność 
hipotekowaną jest wielki lub mały, proceat od tój 
wierzytelności płacony przez dłużnika bywa więk­
szy lub mniejszy. Materyał przez komisję przygo­
towany ma posłużyć Radzie Państwa, lecz ta uie 
będzie zapewne zajmowała się układa u systemu, 
jako raczśj będzie wychodzili z zasady potrzeby 
skarbowśj lub praktyczności. Bez sejmów prowin­
cjonalnych, ocenienie sił podatkowych każdego 
kraju koronnego nieda się zapewne dokładnie roz­
poznać, bo do tego niewystarczają same daty sta­
tystyczne, lecz zarazem zwyczaj i obyczaj, a nadto 
wielką pod względem opodatkowania stauowi ró 
żaicę sposób ściągania podatków, który także nie 
może być jedan i ten sam w całśj monarchii.

— Redakcja dziennika wiedeńskiego Fortschritt 
otrzymała pod dniem 31 maja następnjące ostrze- 
żenie:

„Dziennik Fortschritt przekroczył wielokrotnie o- 
statniemi czaiy granice wskazane piśmiennictwu 
dziennemu przez prawo drukowe. Świadczą o tem: 
artykuł w Nrze 120 pod napisem: „Objaśnienia 
względom barona Brueka", w którym niemiły bląfl 
drukarski jaki zaszedł w urzęd twój Gazecie wiedeń­
skiej, użyty został za pozór do rzucenia W plask' 
sposób podejrzeń na rząd. Dalój artykuł p, n. „Wie­
deń 22 maja" w N. 148, który radzie gminnój nie 
żądaną radę udziela, aby przedsiębrała nienawistną 
demonstrację. Nakoniec artykuł: „Krzyk o ratu­
nek z Galicyi" w N. 147, który na zasadzie zupeł­
nie nietaręczonych wieści rozpowszechnia wiado­
mości natury podbnrzającój i wyprowadza wnioski 
mogące pobudzać do nienawiści i niezgody między 
wyznaniami religijnemi. Gdy podobne postępowa­
nie czasop sma nie da się pogodzić z utrzymaniem 
porządku i publicznój spokojuości, przeto w moc 
rozporządzenia JO. Namiestnika Niższój Austryi 
z d. 31 maja, na zasadzie § 22 ustawy drukowój, 
udziela się niniejszem Redakcji pisma Fortschritt,
ostrzeżenie. Z c. k. Dyrekcji Policy i. Wiedeń 3 Igo 
maja 1860. . (podpis) Weber“.

Redakcja tegoż samego dziennika otrzymała 2go 
czerwca nowe ostrzeżeni* n*stępującój treści:

chwil kilka prsebył w Ojoowie tego samego do- 
żwiadczył.

Po poświęceniu gmaohów, liczna grono w ras 
z szanownym gospodarzem udało się na szozyt ur­
wistej gluty panującej nad gośoińoem idąoym
wzdłią doliny i tam położono płytę maraiurową 
i  napisem; Witolorauda. Nazwa ta zostanie tój ska­
le jako hołd oddany zasługom ulubionego talon- 
tem i za°cośoią autora Witoloraudy, Kraszewskie­
go. Ino® 8*opy fikał lub pojedynczo iglioe, otrzy- 
mały przypominające sławnych naszyoh
ludzi, utwory; tym sposobem ouda stwo­
rzone pr*e* .n*;tttrę, podająo rękę cudom jeniuszu
i sztuki zauai;®n‘* ?ls w samorodny panteon, które­
go kopuł* będzie ttIOp niebieski.— Obrzędowi
temu przegfyW? i .“jnayka wybornie dobrana pod 
kierunkiem p- Ęy ,° . Ko * Warszawy. Szczegól­
niej jedna z najptę^^J^yoh kompozycyi Moniusz­
ki, Polonez, z nowej °Pei7 : Hrabina, ezekwowany 
przez tę orkiestrę rOZ&uaz*ą najrzewniejszo uozu- 
oia. Muzyka t» zamowlon* ieit n* oałe lato dl* 
uprzyjemnienia gośoioffl na jój pochwałę
to tylko można dodać, żę ^ P® innych miejsoaoh 
kąpielnyoh nier*z się uoiek* Frz0d muzyką, tu prze- 
oiwnie, ciągle ohoiałoby eię j ł  sv 8*W. Pod wieozór 
tegoż dni* przybyła liczniej®** “*Pel* górników 
z Dąbrowy i przez następne dW* ani ożywiała do­
linę , że nawet tłumy wieśniaków 8rom*dtiły się 
w oohooze koła i wyśpiewując tańO*y*y prawdzi­
wie po krakowsku.... . . .

Pomimo niepewnćj pogody goście ® eJ*z«m 
lub większemi partyami to pieohotą, to w Powo- 
zaob, to na osiołkaoh, to konno, puśoih D*f®' 
gami Pfądoika do odległego o pół mili 
ska na mszę ś. Na szczycie prostopadłój 1
ściany stoi kościółek i Erem ś. Salomei, tój oó*7 
Leszka Białego. Myśl przenosiła nas w ozasy p»*‘ 
stowskie — w koło siebie szukaliśmy jakiego za-

)ytku coby na te wieki wskazywał — lecz nu nie­
szczęście wszystko oo tu jest, krom skzł i ziemi, 
wskazuje na niedawny początek. Jakiś z pedan- 
okim smakiem profesor *), w końou siedmnastego 
wieku, zepsał pamięć świętój pustelnicy, sta­
wiając i ten obelisk nagrzbieiie słonia, i to wnę­
trze eremu tak komicznie stalaktytami upstrzo­
n e — * jednak samo to miejsoe tak usposabia, że 
się nieszuje niestósownoś fi tych grotesków.

Po mszy ś. liczne gron* puściły się do Piesko- 
wój Skały, która znowu t*orzy krajobraz pesą- 
cnie poważny. Zamek Stafrańoów ogromny jak 
>ół Wawelu wznosi się na litój skale malując się 
ńałami murami na tle lesistych wyżyn. Pożar zni- 
szozył ten piękny g*ód, lecz znaczna część wyre- 
staurowana, i umeblowana w stylu staroświeckim. 
Właśnie tam urządzoną był* f*ntowa loterya na 
korzyć ubogi oh powiatu olkuskiego. W  tym sa­
mym celu odbył się nazajutrz i bal w sali hote- 
lowój w Ojoowie — wszystko razem przynio­
sło około 500 rs. . . . .

Zabawy i rozrywki wszędzie tak się umoralciły, 
że niem* ioh be* dobroczynnego oelu; oo poka­
zuje, że dzisiejsza wesołość to jak wyrzHt sumie­
nia okupywany dobrą intencyą.

A jednak nie można powiedzieć, *«by Ojcowska 
dolina n ie o s p o is b i i^  wosoingo humoiu, który 
malował się na twarzach gości i wieśniaków, mi­
mo ozęsto przepadająoego deszczu, i oziębienia się
temperatury. . . .  u ,

Wieczór pierwszego dnia trupa^ krakowska pod 
dyrekoyą p. Peiffra dawała w szopie a* teatr przy- 
rządzonój, przedstawienie komedyi: Szlachectwo 
duszy. Grano dobrze, ale ssm* rzeoz nie bardzo 
bawiła; kto ras widział tę sztukę, a takioh było 
bardzo wiele, drugi raz mimo najlepszych ohęoi

*) Ksiąda FUkonU »ntor Żywota ś. Salsmsi.

nieodkryje w niój nowych p ękności. Nazajutrz da­
wano Podróiotnanię — która więcój ożywiła li- 
ornyohSwidzów. W  ogóle należało urozmaicić wi­
dowisko wesołymi wodewilami, oo najlepiejby har­
monizowało z usposobieniem ogółu. We wtorek 
było jeszoze jedne przedstawienie z trzech małyoh 
sztuczek ulubionych na naszym teatrze— ale pu­
bliczność się rozjeohała spłoszona niepogodą.

Jednóm słowem Zielono Święta w Ojcowie przed­
stawiały Obraz pełen życia i ruohu. Oprócz gości 
prtybyłyoh z Warszawy i Krakowa znalazło się 
nąjmaiój kilka let z pobliższyoh okolio, a nawet 
z dalszych  stron, bo z Sandomirskiego. Wszyitko 
to pomieściło się bądź w hotelu, bądź po dworkaoh 
i porządnych chataoh włośoiańskioh, a plac pod 
zamkiem przedstawiał widok odpustowego lub jar­
marcznego zjazdu; zalegało go bowiem ze dwie- 
śńo rozmaitego kształtu bryczek, wózków, po wo­
rów paro i ozterokonnyoh, i koczowało z kilka­
set kcn;. ,

W drugi dzień Świąt przyjeohał znajdująoy się 
w okolioy gubernator oywilny radomski jenerał hr. 
Oppermann i przyjmowany przez gospodarza dzie­
lił wszystkie zabawy, jakie nastręczała miejsco­
wość i zjazd tak liozny.

Otóż nietyle dokł»dny opis, ile przelotna wspo­
minka tych miłych chwil spęizonyoh w Ojoowie, 
gdzie każdy w pełnój swobodzie robił co mu się 
podobało i rozkoszował się wśród swoioh znajo­
mych i najpiękniójsaój natury.

Teraz zapytamy jaka być może przyszłość Oj- 
oowaf Sądzimy, że nie trzeba być Astrologi®0*’ 
żeby jego horoskop napisać. Z tą nie*mordoW*n4 
ozynnośoią jaką hr. Przezdzieeki w tak krótkl™ 
ozasie rozwinął, możemy być pewni, że **kł*d te 
jeszcze w tym roku dozna licznych ulep**^.,J >“‘ 
większy się powatająoy m szaletem na wzgórzu, * 
kilka rodzin może wygodnie pomieścić. Dl* ° ^

oierpiących, skazanych “ * używanie wód mineral- 
nyoh, jednyne to miej*00 do pioia wody; gdzieś 
bowiem znaleśó lepsze P°Wietrze, więcej uroków 
przyrody i milszy spokój wiejski?— Zagraniczne 
zdrojowiska, im rł**“!!?j®*e, tem hałaśliwsze i fi- 
zyonomią do mi»st zbliżone — a tutaj taka oisza, 
taka świeżość, tyl® 8w°body,— oo nieprzeszkadza, 
żeby nie moźaa zebrać się w liczne towarzyst wo i 
użyć uoieohy t»ń^ią°®go reunionu, lub robić wy- 
rieozki do pobl^k'ogo Grodziska, Pieskowej Ska­
ły, Korzkwi ‘ grot, które zwiedzane przy 
blasku pochodni dają wyobrażenie Dantoskiej 
podróży...

Wszakże nl® dosyć na tem; Ojoowaka dolin* 
w jednej * “ ‘Jroraintyozniajszyoh swych partyi 
mieści ®ydropatyozny założony przez pan*
Kowalsk'0̂ 0 ’ Je®t to kuraoya zioło-parowa tak ou- 
downie P®m8g*jąoa na wiele zadawciałych i u- 
p artych  0“°rób; obok tego, jeżeli gdzie, to w Oj' 
oowie, n*łwyborniej możnaby robić pryśnioowską 
kuraoy*’ ma swoioh amatorów.

N* **k°ńozenie użyjemy słów takiej powagi, j*k 
Dr* Dietla, mówi on: „Prawie wszysoy mieszkań- 
„°f “ ‘V1 uoywilizowanej Europy wybrali sobis 
„w 8wy°h ojozystyoh krajaoh jedno lub drugi® 
.g " ” y8te miejsoe, aby w leoie w oddaleniu od 
„zgiełku miejskiego odetchnąć ozyetsm, świeże® 
„powietrzem, i wypooząć po przykryoh trudach 
„swego powołania.

•M yliłby nie mógł i u nas podobny zwyczaj 
”™  Przecież być wprowadzonym? Albo, czyż n* 
"taW8*e mamy być skazani szukać rozkoszy wiej' 
„skioh w Szwsjoaryi, w Nadreńskioh okolicach lub 
»w * yreneach ? Czyli* wieoznie mamy wynosić 
»°°r*e to rzadszym stający się nasz pieniądz p° 
”ta granicę i jej nieustannie się opłacać?"
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w  skutku tego nazajutrz umaiła. Gubernator Malt) 
uwiadomiony o tem zdarzeniu, wy»«* Łb .maJ* P a ­
ro w ie c  ansielski „Caradoc*, który nazajutrz po­
wrócił do Malty, lecz w mieście niewiedziano jaki 
skutek wyprawienia tego okrętu odniosło. Mnie­
mano tylko iż  rząd angielski uwiadomiony o tem 
zdarzeniu, będzie reklamował wprost u gabinetu 
neapolitańskiego.

R o * y *•
Półurzędowy organ rosyjskiego ministerstwa 

spraw zagranicznych Journal de of. } etersbourg, 
w numerze z 24go maja zamieszcza następujące 
uwagi względem wrażenia, jakie uczyniła na Portę 
nota uslna udzielona przez ks. Gorczakowa mini- 
itra spraw zagranicznych reprezentantom wielkich 
mocarstw w  Petersburgu-

,Rząd turecki szybko się poruszył z powodu noty,
• n nr _ Miłainllł »  - ■ a 1

!V -Dziennik Fortsohritt podaje w N. 151 artykuł 
p .m  .Garibaldi w Palermo-, w  którym gorąco 
przemawia za gwałtownem przeobrażeniem, jakie 
się teraz w królestwie Obojga Sycylii odbywa, po­
czytując powstanie Sycylijczyków za usprawiedli­
wione. Gdy podobne postępowanie dziennika w i­
docznie objawiające sympatye dla rew olucji, a 
nienawistne podstawom spólecznym państwa cier- 
pianem być nie m oże, przeto redakcyi tortschrttt 
udziela się niniejszemitd.... d r u g i e  ostrzeżenie*.—
Podpisy jak wyżej.

W i o c h y .
Niemamy jeszcze szczegółowego opisu zajęcia 

Palerma przez powstańców i boju stoczonego w je • 
go morach z wojskami królewskiemi w dniu 27 
i 28 maja. Dzisiaj nadeszło depesze i dzienniki,
nowtarzaia iedvnie ogólne znane już doniesienie o .nząu turecu s*Ju“V .;Óid -  i'*'" —j
u m  boiS i ieeo rezultacie niedodając żadnego sicze- jaką ks. Gorczaków udzielił reprezentantom wie
gólu Ograniczamy się przeto na podaniu krótkiego kich mocarstw, abytlfn ^fI ia(ł a^ IC;Pot” eb?

S S f f w  "ic iePalermo 180,000 ludności dziś mające, leży na względem kompetencyę mocarstw opierając się na 
północnem wybrzeżu Sycylii u stóp gór, które za- art. 9 traktatu parys lego z 30goi marca 1856 r. 
raz po za nióm się piętrzą. Północną stroną dotyka „Jeżeli protestacya wysokió| Porty jest taką jak
do morza, południową do podnóża gór. Stare mia- do iosi telegraf, to aby była przyjętą i odniosła
sto środek niejako dzisiejszego stanowiące, otacza swój skutek, tr*®ba przypuści, ze mocarstwa po- 
mur bsstronowany w złym stanie będący, a naprost świadczywszy wiel tą ważność firmanu o którym 
Mnrreale iest przerwa w tym murze przeszło 900 mówi artykuł 9ty i uznawszy, ze komunikowanie 
stóp szeroka. Obwód starego miasta a przeto dłu- tego aktu przez sułtana kongresowi, me może im 
bosc mutu so  opasującego wynosi blisko milę je >gr. dać w żadnym razie prawa mieszania się w  admi- 
Z trzech strlm starego miasta, nazewnątrz owego nistracye wewnętrzną cesarstwa ottomansk.ego, 
muru rozciąga się szeroko nowe miasto i przed- przyjęty urazem , podpisują i traktat par yski, uro- 
S Ł  Przez całe st.re miasto biegną na krzyż czys e zobowiązanie, nie troszczyć s.ę juz w.ęcćj o 
dwie wielkie u lice: jedna, strada Cassaro, wprost los ludności chrześeiańskićj poddanćj Porcie, jakie- 
z południa na północ od Porta Nuova do portu, kolwiek byłoby w  przyszłości postępowanie z mą 
druza strada Marqueda ze wschodu na zachód od rządu tureckiego. Przypuszczenie takie jest medo- 
bramy Antonio do bramy Marqueda. Przedłużeniem I rzeczne.
atejako pierwszój ulicy tj. Cassaro w nowe miasto „Książę Gorczaków przedstawiając swą notę mo- 

Morreale poczynająca się na placu przy carstwom, pozostał wierny ideom godnym wieku,

Morraale Ta to ulicą Morreale i równoległą pra- i pokoju. Co się zas tyczó wysokiój Porty, czyz 
a. ńiói ulica Papiretto które obie wychodzą można przypuścić jej protestacyę, gdy Europa po- 

Porta C v a ,  miał wykonać Gari- wołaną jest nie do interweniowania w stosunki 
h tn i »łAwnv atak Zresztą przedmieścia i nowe między sułtanem a jego poddanymi lub w wewnę- 
»  .  .  ^ a u l o n .  i V i m  mar.m ab wa- .dm iai.tr.cyę p ad itw . tar.cki.go, 1 . . .  t , lk .

j-dnak zasłonić je gubernator nea-1 zawezwana jest do orzeczenia, w jaki to sposób 
iitiin«ki umocnieniami polowemi lub bateryami. I dotrzymano w Carogrodzie obietnic uczynionych 

P *. . . .  „L-nna Palerma jest warowni* a ra- w obec mocarstw i obowiązku względem nich po-
, , i ? ‘JI „ a r n y  zamek Castellamare, który jednak wziętego.-
zasłania mi*®to tylko ed strony morza i panuje T u r c y * .
M  j właściwym portem *  ̂mias o wc o ^  z  i  d. 5 t. m. podaje następującą wia-

S W S * .  U *  waro- domość z fcarogrodu która nadeszła do W,e
i n i a  w inosi się nad przystanią la Rada, leżąca przy dnia drogą nadzwyczajną.
M c L d T ^ l o L i m  końca m lu U . Od tój worowa; .Zwalając n .  .w toto r .rp o r .y l.o o i. Porty, i,  
tói z w a n ó j Castello del molo c ią g n ie  się w z d lu z  nowo mianowany wielki wezyr Kipnsli-Mechmet- 

i /i ł v łono stoo długiói a zasłani aj ącój przy-1 pasza ma przekonać się naocznie na miejsca o po- 
■’ wał zakwóczony w elką bateryą na końcu ta- łożeniu chrześcijańskich poddaayeh sultana ośw.ad- 

8 wznoszącą i mającą ostrzeliwać przystęp do czyli urzędcwnie ministrom tureckim, posłowie ro- 
my * ł .n T p o n a d  tą przystanią w tyle owego Ca syjski, francuski i angielski w  imieniu sw o.chrzą- 
przystsni. arsenał teraz ufortyfikowany, dów zupełne zadowolenie z tego kroku. Dodać na-
9tell°  f L S  włoskie do Igo czerwca sięgsjące, wet tu należy, iz poseł rosyjski ks. Łabanów pier- 

T  .ln  zawierają szczegółów o wejściu Gari- wszy złożył tak zadawalmające oświadczenie, po -
bardzo ma , 0 List z Genui zamieszczony I czem dopiero tosamo uczynili p. Lavalette i Hen-
b‘ l?6g0ń.Jirh dziennikach mówi, i ........................ 1 • ---------- ................ ..............................
w turynskich mieszkańcy i>al<

kronika miejacowa i „grarriezn.. J *
5 o ..™ , S* .»b~pl~«.ai. prowotów . .  pą-l » • » ' ™, n " n o “  w .i^ J  

życski skarbowej pół milion* zlr. ud*,ei0n̂ j miastu nas i  1 zaledwie udział 400 osób z stanu mieszozańskie- 
dla odbud°wania ri, Po ^ w p ty w S d o  go. Tak lud jak a.l.ohta miała się nie łąozyćztą
n . a o s t a l a  p e w n a  skladoz prywatnych, która wpiywaiy i Ę ,  U trz w m n ia  iż OOSel IO S y js k l  r a -
r%k tutejszych władz na wsparcie pog0 Melc<Sw. Wszakie * 7 1  r z d o w i n e a p o li ta ń s k ie m u , ab y  W SWĆm k r ó -  
postanowieniem ministeryaluźm nia 3go marca r • legtw ie o g ło s ił k o n s ty ta o y ę  p o d o b n ą  d o  S a rd jn i-
ni«cie tego f n n d u s z u  i obrócenie go na cel przea dawcdw wska g  Q m Jj n ;Q „i0znaorłOł odpowiedz.
eany zarz%daonóm zostało, P” e t0  Magistrat tutejszy wzywa d  w y p tdkÓ »  p » d  Palermo, rada ministrów
tych pogorzelców, którzy jeszcze^nie likwidow,ai O d  porne- f  W Neapolu głoSZOUO, U
słonych w ówczesnym poiarze, a y b8l względu esy szkody IjI k l ^ QWgk;e  0 8 ia óOOWały s ię  W Palermte na
dotknęły ich ruchomego lttb “ er'“ h ^ a g o  majątku, zgłosii s ? I J oŁ 9tan0wiskach i prZBZ pozyoyę swoją wymO-
najdalój do l5go lipca s likwldacył, Szczególnej zań odnosi się ^  Garibaldi ZOZWOlU n a  4 8  godzinne zawie-
to do osób, które przez utratę wierzyteiao4c, gwoich hipote- I gJ t  b ro n i
cznych na domach spalonych, poszkodowanemi zostały. I s * C isirz i Cesarzowa wró-nycn nu uoinacn spaiuujw^ r  ---- --------- ■>' I p a r y Ż  3  CZSrwaS. U iS K Z  i v y a o a rz o w a  w ro -

-  W  moc postanowienia ministeryalnego potwierdzonem zo - j ^  tu  WOZOMj w igo^r * Lyonu. Księciu HierO- 
stało zniesienie taksy pieczywa w Krakowie, począwszy od IQjmowi nie polepszyło się bjnajmllój, jest OH 
1 lipca rb., przez co otwartem będzie współzawodnictwo m ię -1 bardjo osłabiony.

Iowie, poczęwszy
1 lipca rb., przez co otwartem będzie współzawodnictwo mię-1 | j a r d ł o o s ła b io n y , 
dzy piekarzami. Przy tćj sposobności stosownem będzie nad-1 M^tor  O g łasza  n a s tę p u ją c ą  d e p e s ię  * N e a p o lu
mienić, żo praktycznym okazał się być prBepia względem de-l ^ 01flrwc»: „ Z a w ie sz e n ie  b ro n i  i t w a r t e  zo -
klaraoyj cen pieczywa w Poznaniu, gdzie obok wolnego wap<H-1 8ta| 0 n ł  p ro p o z y o y ę  je n e r a ła  L a n z a .  W o js k a  k ró -  
zawodnictwa istnieje przecie* P«^na kontrola cen. Każdy P1*- I Jew akio sk o n  16 itrO W ały się  w pnlaCU k ró lew sk im  
karz bowiem obowiązany jo®* z 8<J«7 deklarować, jakę cenę . ^  zam ko> n t  d »Ó oh  k ra ń o a o h  P a le r m a . G a n -  
naznacza na funt pieczywa, lub teł jaką ilość pieczywa da za ^  a te b y  u s tą p iły  Z ty o h  p o z y o y j“ .
jeden srebrnik przez czas dwutygodniowy. Wykaz taki ogło- T u r y n  2 oterśfC S. D s p e s i*  Z N e a p o lu  Z 3 0  m a ja  
szony jest dwa razy miesięcznie lg o ]i l 5g0, |przez 00 PubU' I d , n o gi 00 n a s tę p u je :  „ W  P a l e r m o  pOWStań jy
czność jest uwiadomioną, u którego piekarza pieczywo w o z n a - 1 ,  jj g lta rn l8 m  k  JSzary ŚWiętSgO J a k u b a .  G a d  
czonym gatunku będzie tańsze. Piekarz obowiązany jest trzy-1 b jj w yJom y  w  d o m ao h  OtaOMjąOych m in is te r- 
mać się taksy, której się dobrowolnie poddał a* do upływa 1 gtw 0 g k arb u , g d z ie  o b w a ro w a ł Się o d d z ia ł  WOJSK*, 
terminu dwutygodniowego. W niektórych miastach pruskich ŹQi0Wi„ p o lity c z n i ZOStall UWólnieUl. W z ię to
istnieją jeszcze obok tego piekarnie miej,kie, które są reguła-1 CJj. p a rk  a r ty le ry i. W z ię to  ta k ż e  W niOWOlę J6- 
torem cen pieczywa. n e ra ła  S a lz a n o . (O b ie  p o w y ż s z e  d e p e sz e  d o n o sz ą

- C  k Ministeryum skarbu dozwoliło, .by  znaczki pocztowe j 0s z o te  o  ró ż n y c h  w y p a d k a o h  p o d o z a s  w s u o  w  ra -

częścią adresu; co wszelako nie jest obowiązującćm . L  następnie kapitulaoya wojsk 1” Ó1®W® . > 7
-  W miejsce w y s ta ją c y c h  losem c z ł o n k ó w  Izby handlowo jest jut Z WOZOMJSZĆJ d e p e s z y  P .  U .  v/ .)

przemysłowćj w Krakowie, wyborcy i wybieralni kupoy i prze 
mysłowcy zamieszczeni zostali na spisach, które do dnia 13go 
czerwca złoione są w Magistracie, celem reklamowania stron

Z Dod Palermo nie ma dzisiaj do tej chwili
czerwca złoione s ,  w M ag is trac ie , ue.em reziamowau.. |> ^  w ia d o m o g ,j. D e p e s z a  rz ą d o w a
w razie ich pominięcia lub błędnego umieszczenia o.ó I la  % 3  0Z9fW0t> m ów iąO  O n ie p o m y ś ln y m

I * . lA^ałtn A b ilb td f lA .uprawnionych, co sprostowanem być może. w  - , h I ataka powstsńoów ua Ćatanię, leżącą o kdkadzie-
-  D. 2  b. m. Odbył się w Warszawie ślub Dra WoJcieclia I . . m ji o d  p a| e r m ł  n a  wsohodniem wybrzeżu Syoyln, 

skiego profesora języków i literatur słowiańskich w 8 pom ja a  a n i słowa 0 0  się dzieje od dni kil-
rsyteda wrocławskim, b. deputowanego z W. K». Po-1 w  8toli0y Sycylijskiej, gdzie główny bój Się tO-
kiego, znanego pisarza, z panną JózefąjKachczyńs ą c r - i  ^  Powiedziawszy w dspesty jeszoze 3 0  maja,

™  l i t  Garibaldi wszedł do Palermo i walka w mie- 
y Kiliński r . o r0Zp0QZ.ta , rząd neapolitańki milczy uporozy- 
zasłu żon y l^  Q dftlsiycb tam wypadkaoh, jakby stracił zu- 

I  1 ! .  — śa afnl 1 r*.V»or.iaż DrzOClflż WRrtO

DLI Ul lamiOSLUUUJ CióDUl ----- ------- I • j • \—
„ — - iitieDDiucu mowi, ze jak tylko zbli- ryk Bulwer, do któregoto oświadczenia przyłączy-
W torynskicn u miegzkadcy Palerma powstali i I II się późuiśj iaternuacyusz aus rvacki i poseł
iy l f 1̂ .. _v*dy oa ulicy Cassaro, chociaż na jej pruski. .
w m ietli nary 0strieliwująca całą ulicę w po-1 „Priei ten krok pojednawczy i godności Porty 
końcu była. Da J p0CIąl atak w pierwszy dzień odpowiedni, można świeżo wznowioną sprawę wscho-
2-Uf ‘ o 4ćj godiinia rano, uderzając dnią uważać za chwilowo odłożoną, gdyż w  ten
Zielonych awią ’ p0 którśj to stron ę guber- sposób usunięto propozycyę Rosyi, aby śledztwo
o d  południowej st J’l6g0 maja sypać dzień i noc 0wo położenia chrześcian w Turcyi powierzyć ko-
nator Laoza tazai wa; 0 6ćj rano po dwu- misyi mieszanój, do której by zawezwani zostali ko- 
szance. Walka, byta ps|adniowa część miasta misarze wielkich mocarstw.
godzinnym boju, juz Wówczas to alter ego\ „Ze wszystkich tych okoliczności widać, iż Porta
była w ręku P°w»tan zoe bomhardowanie poznała całą ważność i doniosłość polityczną spra-

w l r o m n  . t » W h r  r r,d ” la i  prii * i  • < * £  a . ™  w *
‘ - ^  tik  dwa z nich n»°8,y kalmi wymia- L ietylko udaje óię osobiściei ażeby rozpoznać skargi, 
mieście, ta*, ie  dwa z u j0dntk bombardo- czego jeszcze nigdy niebyło przykładu w  Turcyi, 
„ ń  jeńoe .  ,16wB,«h a l i t  WU ' .d d rn l w .1.1 L J  'dt0 „ i , !  . .  ™  "

Cybulskiego profesora języków i literatur słowiańskich przy 
uniwersytecie
zuańskiego, :------ r  . . .
ką radzcy stanu i sędziego apelacyjnego w Warszawie.

— D. t  czerwca umarł w Poznaniu X. Wincenty Kiliński
prałat i proboszcz katedralny, licząc lat 65, mąż zasłużony ^  ,.J r ------- - , .  .  .
w kościele i obywatelstwie. I pełnie * oka tę  Stolicę, chociaż p rz e c ie ż  ^ a  O

— D. a czerwca umarł w Warszawie podpułkownik An- I w;odzieć, 0 0  eię dzieje z Stolicą S /oylu  I *
drzćj ŁUtowaki, an tor i tłum acz k ilku  sztuczek dram atycznych, I k o r p u s e m .  _ .  ,  .  _ ; ł r l i a .  ■ „u
tudzież kom pozytor muzyki kilku ulubionych p ioanek , znany |  J) 0  W C ZO rajSlĆ) W iadom O Ś O l O k a p i tu U O y i  W O Jjk
powszechnie ze swoich półurzędowych stosunków teatralnych. I kró lew skich  w P a le rm ie , n a  m ooy k tó rś j w ojska 

_  W Gazecie Warezawskit) czytamy: Z okolic Zakroczymiał te  W lio ib ie  25 ,000 o p u s to ia ją  ta ję te  p rz e t  Siebie 
smutną d ^  rolników donoszą n/m wiadomość: po kilkotygo- stan o w isk o .i odp ływ ają  »
dniowćj nieprzerwanćj suszy i upałach, rzuciła si, nagle na ży- p o ll ta ń sk ic h  , J eden  ty łk o  ^oL tu lhon -

I Z Z r Z T l  1 ™  - i  L „ . , t  G . ń b J d i  ,  j « .  L . , „  »  p j m ą M ą w m
Zniszczenie to widziano w wielu miejscach tak bardzo posu- k o n su ló  W a n g ie lsk ie g o  1 fraUOUSk.egO. O ^ r e  t a  
niętćm, że ledwie dziesiąty klos nienaruszony zielenieje jeszcze. I p o te d m o tw o  p o s i ł  je n e ra ł  L » n i a ,  f fd y i G a n b ld d i  
Deszcze błogi, który w tćj chwfli nadziej, pokrzepia, może u - l . ta w i« ł  ip O O ż ą tk u  d a ł e k o O i ę t S i e d U g l ^ e r a a t o -

- w  *— . — -
I -  Dwaj zapaśnicy kułakowi Sayers i Heenan sowicie wyna-1 7  . Ja  w  n igw 0]„
I grodzeni, pierwszy przez Anglików, drugi przez mery an w ,l ty c z y  OWÓj d ep es* y  O p o ra ż c e  pOWStań-
'  mieli na nowo się potykać, namyśliU się jednak, że lepićj sawrzćć I a ta k u j %oyoh  C a U n ię ,  n ic  d z iw n e g o , Że ca ła  

zgodę, która może im tyleż przynieść co nowa bitka. I  tak się |    i„  „ „ u d n w iA H tn is m . n rzek o n a -

V  • j  .  n \ \ r  G u Y  w u i u a i u o *  c z e g o  1 6 9 Z C I0  n i g f l Y  u i e u j i v  w  x u r ^ j i ,

UĆ ,edf„e oddzi,al W0J 8k U c f  nadto wiiął ze so b ą  wielu wyższych urzędni-
Wanies.-iA nv w mieście cofnął się d° P*‘*ca kró- ków chrześcijański^ relig''- Kipnsli-pasza zaraz po 

r  y  kwarantany * ™sli\  " f S  *ko? tem “ knowaniu wyjechał -  Carogrodo a 31 maja lowskiego 1 no *waraniany, do 12ój miała był już w W arnie rozpoczynając objazd prowincyj
aentrowała się w u m iu .  w n. j aHniu żwawiój się 0d Bnła»rvi -
by<5 Pr*rozuoMął ^Pałac króleWśki został otoczony Dla wszystkich znających położenie i naturę o -
jełzcze Pałac królew ie 28go maja tomańskiego państwa, zbytecznćm jest wzmianko-
‘ W *  że W%aństwie w W ^ n n ^ 0 ] mt
Garibaldi rotpocząi atak P«eciw  Qena| 0 re-1 rellgią leei i *asada polityki i uspółeczniema, ró-
Igo ciorwco “ !e k7  i” ' “^ J “  "  tel«groacioo jo i wnoaprowniouio chnościaa miaia wnolkich hatti- 

‘**,1 I i toa.l.Tl. bjlo i bed,a, a r n a ,
nam wczoraj doniosąiy, u  skończy î » v wzię I -.em, a zresztą nawet równouprawnienie to nieza- 
wojsk królewskich. Spodziewano się. ldo. dowolni jn i diisiai ludnośai tak słowiańskiego jak

------------  im ‘ylei V « jn i e i i  CO nowa bitka, l. tak « ę  U  # prj!yjmie ją z  niedowierzaniem, p r z e k o n a -
tćż stało. Dnia 30 maja o g r o m n e  a f l s s e  zawiadommy pubhczność I F  tylokrotnie, j  ik  dalakiemi od prawdy
londyńską, że w saU iwanćj Alhambra, g le r  ine  w o I bywają rządowe depesze Z Neapolu; nie zdziwlh-
się odbywać zwykły, obaj zapaśnicy po ą so w rę I byśmy się również odebrawszy W parę godzin po
czną sawrą a sobą przyjaźń. Tysiące wi  ̂ w z eg  • --» I tćj depeszy drugą, mówiącą, ŻO powstańcy *npeł-
widowisko, a że krzesło płacono p° g w m e,, a  os me' I nie rozbici i zniszozeai, a po niój w k ró tc e  trzecią

najwyższćj gnieryi po 2</t szylingów, donosząoą o skutku tyoh zwycięstw w<>J’k króle-
rrm  przyjaciołom memal tyle, co niebezpieczna w lka, j w  nagtępuj ł0ycb l a k o n io in y o h  wyrazach:

powstańcy weszli do Catanii. Czy me tsk.sam re- 
I zultat był owych niby z w y o -ę s tw  pod i'alerm o?

Dodatek tygodniowy N. aa pr.y „  0 «ecie  iwowsklćj- zawiera: Dodamy tu, *e Catania liozy p rz e s z ło  ńU.UUU mtesz-

« Neapolu ‘X'PT  ^ " 8ylię 
2) wychowanie pubUczne. Stanszkół, nauk. i uczniów wlwow- n a d ? a z łe  d o u o ^  ^ ^ „ “d o w a n i ^ p . i ^ a T -

skim okręgu administracyjnym w rokn 1858 i 1859
8) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj 

nym. Wydatek w marcu 1860—1858

nadeszła, donoszą, ze , ■ t> ,
wieść o powstaniu i bombardowaniu Palerma wy­
w o ła ła  gorączkowo P.oia"Zfl6“ 9: ulwy Tole­
do wołano: niech P “ « m o l  a w kawiar-n v m  Wydatek w marcu 1860-1858. I dO WOłanO: meOD •*> . .  "

\ 4) Żupy solne w GaUcyi ł na Bukowinie. Wywar i p rz e d a t |n i europejskićj * * *  f ta W*J#fi®®r ®w ie  Ł ° b^  •’
.i-aaniłl IfifiD -lor, n lU m i  TTtrzvniY^*®® i- ft 40 N cftpolfly

tychmiast Q  are 0 ^  aroiKO burtę, ator, j -  r —  ---------

w lo s U a g b . •  L m ' V M m  , r w !*d , l KF T S m. i e ’I r S S f ? ?

sowanie. Tera* juz a J  nu- sztą komisje te nie uprzątną bynajmmśj sporu z Ser-
pułków pi*choty y  J J’ez t60res bj J j  wcielonaUją, Czarnogórą lub Mołdo-Wołosiczyzną, grożącego
mera od 52go do g p bycyiia . I clągje starciem, a Porta bynajmnićj me zaniechała
j « t  woj«ko*o l  w l„,k,W P o d b « r l.«  «b . m, .  r . m  w . l lłW . , to D ;c h

b i l .  W lB » « j5 .“ “ T o , . i .  daaosi o a . .« P » »  l -  «*■ «? S ń j j
—  Ll9t L ^ w ó r e g o  skutki mogą być ważoemi, Pr*ybyły do Carogrodu nowy p o S „ / ra^Ca8k‘ P- cym wypadku ktoreg i j c  wa ^  I Lavallette złożył już raport swemu rządowi, w któ-

który jednak potrze J . P ^  dłion0“ J - ^ yg lgk;. rym przedstawia wzrost wpływu rosyjskiego na 
uczynił o mm wzmia , Porte. Mówi on. w««*tko znów jest tak jak
UCX3nnia° ^^m ajS) 8dy obchodzono imieniny kró 
lowć^ angielskićj, wicekonsul angielski w Syrakuzie
..tk n ą ł na sw oiŁ  domu chorągiew angielską. Cite-
i2 :h  żołnierzy n e a p o l i t a ń s k i c h  dało ognia do tćj cho­
l o w i  a jedna kula ugodziła żonę wicekonsula, która

rjul wzrost wpiyw - . - . . - - - - o -
Portę. Mówi on, i e wszystko znów jest tak jak 
przed wojną krymską, większa część dygnitarzy tu­
reckich pobiera rosyjskie pensye i w dniu niebez­
pieczeństwa nie będzie się miał sułtan udać do 
kogo

n i europejsmei **■«** , . “V . .
f soli w styc*niu i8 6 0 —1859. Ilami. U t r z y m y .  tak*o w Neapolu, 1* wi-
I 5) Starostwo sanockie. Dokument « r- i kilku lat p ó-|0e - admirał ®°?'e j ° k̂ gj wgz

źniejseycb. Wypis ■ metryk koronnych aawierający rewi.yę I jennym w o k ra tó   ̂ “ L askich W tvm
Starostwa Sanockiego, w r. 1565 pr*«* ' Kraysztofa Sokoło-1 stkich ofioBróW %t{, *  OudzOZiem 7

« -  I g ą a - j g S i J K Ł S Ł t S t ó K S
Palerm o. . _

Oaz. Powszechna Aussbursska donosi z Berlina 
z pewnego, jak mówi Iródł., *e Cesarz Napoleon
zsżąd.ł był wprost o d  K s .  R e j^ t. pruikiogo, aby 
Bię obaj zjeohali nad Renem, lecz Rejent odmówił 
grzesznie ale wyraźnie. O ile ta prawdą jeit, nie­
wierny, nigdzie jednak próoz w Gaz. Augsburgskte, 
o tem nie czytaliśmy.

•sUt^s
N e a p o l  2 czerwca. Pogłoska krąży tutaj, j a ­

koby król zażądftł pośrednictwa rządu francu-

8kpa°ryż 5 czerwca. Wieczorne dzienniki pary­
skie zaprzeczają wiadomości puszczonej tutaj, ja­
koby jenerał Lanza ponowił znów bombardowanie 
Palerma- Zawieszenie broni przedłużonem zostało 
do !2go.

Przegląd polityczny.
Depta* t*l*gr*fiemu-

N e a p o l  3 ozerw. (D epesz*urzędow a). W  d. 1 
t. m. 4000 powstańców prowadząc działa uderzy­
ło na Catanię, leoz 5ty b»t*Uon strzelców, uł*»7 
i artylerya pod rozkazami jenerała Clary odp y 
i oh walecznie po ośmiogodzinnym boju 1 « W
3 dział, i 2 ohorągrne. Miasto z o s t a ł o  o ^ o « o n e  
w stanie oblężenia. Oddział marszałka Ai* ai 
Riviera nadszedł do Catanii już po odP*!oin po' 
wstańoów i nie brał udziału w bitwie. (In  depe­
sza rządowa milozy zupałniti o wypadkach pod 
Palermo i nie podaje żadnego «°*e^ łu 0 k*P»- 
tulaoyi tam wojsk królewskioh. '-'*•>

M e d y o l a n  3 ozerwoa. Perswermza podaje 
kilka szczegółów o zajęciu, Palerma prz5z po- 
wstańoów, a między innenu o wtiąoiu do mswoh Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaoklój).

CPSAS z Środy 6 Czerwca 1860 .

M r a h ń w  5 oserwoa

Banknoty polskie u  100 s ł r .  ■ow- • . . s ł p
Buble obrączkowe a g i o ...............................
Tolary pruslit? sa 160 a łr . now.................
Srebro n o w o ................................................. ...
Półim peryały ro s y js k -e ...............................
Napoleondory 20- f r .  - • ...........................
Dukaty holenderskie w a ż n e ......................

„ austryaokie. • . . ..............................
Listy zastawne faOoyjfikij t  kuponami. .
Obligacye indemn. a kuponami.....................
Pożyczka narodowa z r, 1 9 5 4 ..................
Akeya kolei galioyjs gntuke bas dywid. 
Listy sastewnę polskie a kuponami . . . złp

W i e d e ń  5 
Augsburg 100 słreń. . 
Hamburg 100 Marków . . 
Londyn 10 ł , ................
P aryk 100 IrsnkÓW . . . 
Dukat , ,
*•/. M.taiiki' ! ! ! ! ! !  

» |  l a  walutę austr.

ii/' • ................
: : : •' Losy 1 roku 1 8 3 1 . . . .  

.  ,  1839 . . . .
,  ,  1861 . . . . 

różyczka narodow a.. . . 
Obligaoye indemn. galio. .
Akeya b an k o w e...................

,  kolei pólnoonój

czerwoa (te leg ra f.)

„ kredytu rnebomego 
„ kolei franousko-austryaoklój

L w ó w  2 czerwoa.
Dukat h o len d e rsk i...........................

,  a n s t r y a o k i ............................
Półim peryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar p r u s k i .....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ...................
Listy nastawne galio. bes kupon. 
Oblig. Indemn. bes kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bes kupon. .

żądają płaoą
347 341
108 107
75) 74]

133 131
10 80 10 65
10 70 10 55
6 18 6 11
6 25 6 18

9 7 ) - 86}—
12 75 72 25
79 50 78 60
331 129
101) | 100]

z łr . c .
113 —
100 —
131 76
62 60

6 23
69 10
64 75
61 25
64 60

__

124
121

60

79 40
72

861 __
1864 —

188 —
267 —

W a n s a w a  2 oserwoa
Półim peryały .................................................... rubli
Obllgi s k a r b o w e ..................................................u

kupon .............................................
Listy nastawne III o k r e s n ......................... rubli

kupon ..............................................

W r o c l a w  1 oserwoa, 
Hankaoty t oatryaokl* w mon. nowój .
Polskie bilety bankow e............................

» llety n a s ta w n e ...........................
Poznańskie listy sastawne ! • / ,  . . .

s n u  ^ ł ° .  * • • 
Obllgi k rak .-ss iąsk .  ..................

26 
27 

10 91 
10 

1

66 13 
72 -  
79 26

6 18 
6 21

10 73
a 7
1 97

11 66
71 26 
78 36

92 67 

I I  89

76)
8811
88

100)

W  drsewie sprsedano:
20 kóp okrąglaków }J” p0 226 t*I., 400 sstuk belek ) ] ” 

24’ kubik po 8 s g r ,  660 sstuk m urłm  T»„” 36’ kubik po 
sgr., 200 s i ta k  belek dobowych kubik po 11 sgr.

W  ciągu miesiąc* wysl*no do rozmaitych portów: psseui- 
os łasztów  7,600, żyt# 6,919, jęczmieni* 683, owsa 496, r s a -  
paku 198, siemienia 29.

zostało na spiohrsaoh psienicy łae z t 8,800, żyt* 1,230, ję -  
osmienia 700, owsa 680, grochu Ob').

Od otworzenia nawigaoy( przebyło Toruń 16,876 łasstów  
pszenicy, 17,016 żyta i 718 groohu.

W ciągu tygodnia przebyło Toruń pszenicy łasstó w  1677, 
żyta L a s ’*, groohu 79, bali dobowych ła s s t  26, belek 
wych 1,828, sosnowyoh 2 3 /2 4

W oda opadła do 2’ 5”,
K urs uamian: Londyn « tal. 17) sgr. — Hamburg 160) 

2  0 b. m ark., — Amsterdam jg o j  t a  260 s ł. hol. — Pary* 
W arszaw a —.

Aleksander Makowski et Comp.

P o o ią ? i  o s o b o w a  nfc k o le j » o h  i e l a

0  d c h <k! £ §
t Krakowa do Warszawy 7 runo =  d ? Wiednia i 

Wrocławia 7 m i  o; 3. 45 j,« .-dud. =  
do Ostrawy (pr.Bognmiu (Gdcrbcrg) do 
Prus) 9. 45 rano r= d j Rzeszowa 5. 40

6 63 
62 61
— 68f 
14 8 6 i 

26}

90)

eony

W iadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 6 ezerwoa. Dowóz w osorajssy zboża s Króle­

stwa Polskiego na granicę, w ypadł bardzo skąpo, a nadto 
zamówienia ea dostawy późniejsze również bardzo m ałe. Han­
dlarze sboża trr.ymt.jij się w KrAloatwle, a  przytom zapowia­
dają m ały na przyszło&ó dowóz, albowiem wiele zboia idzie 
W is łą  i wprost do Prus nie na Kraków. Pszenicę w Polsoo 
p łacą z odstawą do Nowego Miasta n«d W is łą  po 36 do 36 
słp ., eo gdyby do granicy tutejszej odstawiono, wyniosłoby 
38 do 39 złpols. Jęjrm ień i żyto idzie powiększńj osęśói do 
W arszawy, s p łacą za żyto w miejscu po 18 do 19 zip ., a 
do granicy kosztowałoby 2! słp . Jęczmień płacą w miejscu 
16 do 17, u do granicy o 2 złp. wyżój wypadnie. Dla tego 
handel na granicy bardzo idzie skąpo. W czoraj mało co zwie­
ziono, lecz tóż ceny poszły n 16 do 20 gr. w górę, szozo- 
gólniój w gatunkach średnich. Pszenicę płacono dobre ś re ­
dnio ziarno po 30, 3! do 32 złp ., przednie 31. 3 4 J, 34) złp . 
Na umowy nieco kupiono po tój samój oenie, ziarno jedynie 
piękniejsze. Żyto 17, 18, a przedniejsze 19 słp . Inne rodzaje 
zbóż nie by ły  zwiezione. — Na targu dsiesiejszym w Krako­
wie było nieco kupców z Górnego S tlą sk a ; pszenicę transito 
płacono 36, 37, 28 złp. za 168 f. Zyto 2  i, 2 1 ) do 22 złp. 
za 162 fantów. — Na miejscowo użycie bardzo mało kupo- 
wauo po tój samój oenie co w zeszłym  tygodniu.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przeeięoiu 
następne w wal. austryaekiój:

p s z e n ic a ........................................ za m iersyeę 6-30
*7*o......................................  9 2*36)
j ę c z m ie ń .................................... „ „ 2-76
owies . . . . . . . . . .  |  „ 1*62
ziemniaki........................................„ „ 1*10
z ian o .....................................................   centnar 0*80
* ł o m * .............................................   ,  0*66

G d a ń s k  2  Czerwea. C ały  upfyuiony tydzień b y ł ch ło d ły , 
w nooy tonr,peratnrR de gsgaiedwo dochodzi, a deszoze i wi­
chry oodsienne, postęp wegetaoyi zatrzym ały . Zasiewy je -  
dn»A * ozime i wiosenne pięknie się przedstawiają.

W  ciągu tygodnia targ i angielskie żadnój nie przyniosły 
zmiany. ?n , .*Jożowy nie odznaczał się ożywieniem, a  dla 
w ytężony0 4 *4, tranzakeye nie m ogły się na w iększą ro ­
zwinąć *fts,°z», *e i dowozy corfz znaczniejsze, za­
czynają Oląży targach. Irlandya znowu z potrzebami kon- 
sumcyi w y s tę p J ciepła przedostatniego tygodnia sn a -
ezuie w p ły n ę ły  P Kawę pBBeni0y na p0ln, więc i ze stro­
ny kupujących y  okazyw ała się obojętoośó, pomi­
mo to c«ny baru* J P°*wj4, len jn j ag zniżeniu oka­
zyw ały dążtośc.

W e Fr*noyi równie nieco przybrały  skutkiem  upo­
wszechnia ących się sa a rg  -a stan zboża, cofnięty przez zi­
mno, grady i deszoze. Ro*«rw* w p , ryŻB ln iły th  aię
do 12,000 centnarów, a n * ®6 targach i rolnicy za zbo­
że i m łynarze za mąkę Pr0. /  “Woje podnieśli.

Na wszystkich m oiza Ba y g i Nlemieokiego placach,
pszenic* dobrze się trzym ała , y *»4 ogóloio uległo zni-
żenin. , , ,

Na saszój giełdzie by ła  dobra o*’ o aido'kupna i reny psze­
nicy mocno się trzym ały. Za bardzo p ękno lubelskie z'arno 
* wagą 135 do 136 fust, z#placi>n° gujd. Ceaa u  d]a
rzadkiej eelncśoi ziarna b y ła  w yją^ow ą- ** piękno ziarno
134 f. płacono 5 9 0 -6 0 0 , w dmu d«ls>«J**7m ®dbyt by ł tru ­
dniejszy, aby ceny kupna zdecydowali potrze a hyj0 lro k |d

żyto pytanie słabe, ziarno tu zn^jóująoo się odohodzl 
na dopełnienie ładunków po 318 do 321, * “ » odstawę eł6 r_
wiec i lipieo dają nsjwyżój 310 guld. .

"  c*^gu tygodnia sprzedano łasztów  psiooioy ayt%
215, jęczmienia 2 , owsa 25, groohu 2 .
Płacono za łasz t w*c { holi. Guld. pras
Pszenic* o* « 7  13  ̂ od 471 650

— -  *34 — 556 — 590
—. 136 — 136 — 605 — 626

Żyto . . ------------- *26 -  315 _  321
Owies . . . -------------— 108 — 193
Groch . . . ------------------33a _ 33y

reno;— do Przeworska 10 .30  j4a»“ ilo 
Wieliczki H . r800.

1 Wiednia do Krakowa 7 raso; 8. 50 nrśeezór.
1 Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
t Granicy dc* Szczakotcy 6. 30 rano; 2. 6 po p o ­

łudniu.
i Szczakowa do Granicy 10. 15 r*»o; 1. 18 po }»o- 

ludaiu; 7 56 wieczór.
< Hteszmca da Krakowa 2. 15 po poladnSurrzPrze­

worska 9 rano.
P rs j - ę h o d g g :  

io Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wicczórrr: 
1 Wrocławia i W arszawy 9. 45 rasio; 
5. 27 vieczór=:r Ostrawy (prse* Bogn- 
min (Odwbwg) * Prus) 5. 27 w le c i—  
t  Rzeszowa 8. 24 w i«c*ór~it Przewor­
ska  3 po poło,!.; 1 Wieliczki 6. 40 v?iec. 

do Rzeszowa t  Krako a 12. 1 w południe; ~  do 
Przewors a 4 . 30 po południu.

Z  R ado m ia .
5 |  I j tt* jesteśm y przekonani, żo nad zdrowie nie ma więkąsój 

osłody życi«, ia  ksżdy stojący nad grobem, g ly  wróci do pier­
wszego sta«u, najpierw sk łada cześó Bogu, a potem temu,
00 mu niósł pomoc, nie szoiędsił trudów i prący, aby besin- 
dfesewneścią w sercu tylko w łasnem  znalazł nagrodę.
,, r,|ku zeszłym  podpadłem słabości, przez lek ariy  uzna-

n 1 ż» suchoty, po użyoiu wszystkich środków medyoznyoh, 
przea Jednego z tyohżo lekarzy uznany zostałem  za mogą­
cego i y i  jes ieze  tylko dwie godziny. W takiój ostateczności
przywołane do mnie

w g0 M ic h o la p o f fa ,
assesora kolegialnego, startizego lekarza w pulkn 
iostroniskini, konsystującego w  Radomiu, a dziś 

w  Warszawie zostającego.
? 7  *4*̂ 1 °*c!godny ten lekarz rozpoznawszy etan mój s ła ­

bości oswiadozyj, że jakkolwiek jest bardzo żlo, loos n ie  grozi 
im u ae n,o^e*pieogo^ 9t r o  i żo bezuiytcOBno środki lekar-
1 J / 1? /  o?*)'1' '  on swea* staraniem  w ynagrodzi. Tak 

się s a o. Bóg ty j^ 0 B»tolmął jego wolą swoją i dziś oie-
sze się nupełnem , 4rowiem. * ł

j»cny lek a rza ! Nle pierw szy podobny przykład  umiejętno­
ści 1 be,.nteresowno4eir j s | 00 w „.szern  mieście, te w ięj kil- 

B[d1*i§c*iiośc/ą skreślone, racz przyjąó za do- 
7 i • n*grody, jaka się tylko prawym ludziom należy, bo 
gdzie ostatni f r0“* Pośwlęoałom bezużytecznie na uratowanie 
zdrowi, tam w lobie  czcigodny Lekarzu znalazłem  nie wy 
mogalneśó n .g ro d y  ale i c, yeto U8, uoia lndzkośoi. Bóg Twe 

lfo®7: Je wynsgrodzi, o ozem wszyscy, którym
niósłeś i niesiesz pomoc, bł»ga(5 ^is  p „ es ta n ą .

Subjekt Aptekarski
posiadający dokładnie języki niemiecki i pol­
ski, opatrzony chlubneai świadectw ani, może 
znaleść pomieszczenie w A /tece podpisane­
go w Krakowie. (556 1-6 )

W. Molędzińskly aptek.

[553] 11  o  mm(1 3 )

pod Nr. 66 w P r ą d n f k z z  c z e r w o n y m  z budynkami go- 
spodarczemi, oraz gruntu morgów 6 je s t do s p r z e d a n i a

Obwieszczenie L™

(54 8 -1 -3 ) A n to n i K.

F O T O G R A F
zawiadamia szanowny Publiczność, iż powró­
ciwszy z za granicy, gdzie podróżował celem 

wydoskonalenia się w fotografii,

dniu 29 M ija r  b. s k r a d z i o ­
n o  m i  P D G I L A R K S ,  w którym 

prócz gotówki i papierów familijnych, znajdował się także 
w e k s e l  dnia 21 Maron 1860 r. na rzecz moją, wystawio­
ny na sumę 600 z łr . w. a., brzmiąoy; dnia 21 Marca 1851 r. 
płatny, przez W . Antoninę Czechowską do w ypłaty  przyjęty. 
Nlniejszom ostrzegam, by wekslu tsgo nikt nie nabywał
(5 4 5 -3 ) W ik to r y a  B il iń s k a

osiedla się

kor*, wars*, 
wagi Pol*iłp.gr.*łp- gr. 
239-248 38 * *4 ** 
249-262 44 27 47 23 
264-266 48 26 60 20 

236 27 10 »7 26 
146 16 90 16 20

28 26 29 8

Przyjechali od 4 do 5 Czerwca.
HOTBL POLLKRA, Atanązy hr. R ao.yńskf rz. radca s ta -  | 

nu z Galicyi. Bostropowiozowa Florentyna w ł. dóbr s W ie­
dnia. Sohw arts Ignacy kup. z Pragi. Sehmied Pryd., Ranch­
man Juliusz, Beltgerowie Juliusz i Edward, w ł. dóbr * W ro ­
cław ia. Mikieta W ilhelmina w łaś. dóbr z Biskupio. Horowicz 
Joaehim, Fuchs Ignacy kup. z Prus. Zakrzew ski Adolf w łaś. 
dóbr z fam. z W iktorowa. Oborski Maksym, w ł. dóbr z Kró­
lestw*. Paw łow ski W iktor prób. z Knśoiolca. Czerwiński An­
toni w ł. dóbr z Kijowa. Foldman Józef, Gutman Mlohał kup. 
z Tarnowa. Głowacki Fortunat dzierż, z Rzeszowa. Jw y je - 
wies Stani* ław  w ł. dóbr z* Lwowa.

Wyjechali: Atanazy h r Raczyński, Tytus hr. Działyński 
w ł, dóbr z fam. do Drezna. M arya bar. Boulowa w ł. dóbr do 
Krńtestwa. Aleka. hr. Fredro w łaśe. dóbr a f a m .  do Rnwyl
Jul a Kr. Mioroasowt*k* wł*. dóbr do Pieakowdj Sku ły . Ksu- 
wory Konopka właAo. dóbr do KaIhberrb. Roman hr. Baciu- 
bok. w ł. dóbr do &*oremby. Adolf bar. Lipowski w ł. dóbr do 
Hooisk. Różycki Sebastyan Dr. med. do Berlina. M arsia fko- 
wioz Maksymilian w ł. dóbr z fam. do Kamieńca. SoaL g  W i­
liam adw Gemsa Robert apt. z żoną, Rothkehi Henryk kup. 
z żoną, W echowski B. urz. do Prus. W asilew ski Tadeusz ob. 
do Lwowa. Glasm ar Edw. kup. z żoną do Pardubic. Rudnicki 
Jen. ob do Prsew o-aka Oruf Adolf, HoPer August wojaż jry  
do Boohui. Lnpiński Alojzy kup. do Białej. Mikieta W ilhe l­
min* w ł. dóbr z siostrą do Drożna. Horowicz Joaohim kupiec 
do Brodów, ilostropowiozowa Flerontyna wł. dóbr do W ie­
dnia. Czerwiński Jó ze f kup. z sy< cm do Ta-nowa

HOTEL ROSYJSKI. Hugo bar. Sedlni.-ki w ł. dobr z G ra- 
o«. E rnest Wodzinowski ksiądz * Grójca. Marom Nowotny 
ksiądz z Ciessyna. Bazyli Lobydowio* kup. z W ęgier. Igna­
cy W'andres ek technik z Blańska.

Wyjechali: Hogo bar. Sedlnioki w ł. dóbr do Graou. E r­
nest Wodzinowski ksiądz do Tarnowa. Marcin Nowotny ks. 
do Cieszyna. Bazyii LcbyJowioz kap. ,j0 Lwowa. Aleksander 

Karol W isłooay ob. do Królestwa. J au Płock! w ł. dóbr do 
Marienbadu.

HOTEL DKKKDKŃ8 KI. Ferdynand Tasąl urzędu, z F re l- 
heltssu. Brandys Wojciech w ł. dóbr z Kalwaryi. Drohojowski 
Tytus w ł. dóbr z Polski.

Wyjechali: Stufan Ruta* w łaś. dóbr do Gatioyi. Rajmund 
Górski, Jan  Janusskiewicz ob. do Królestw*. Karol Vogel Dr 
do W iednia.

HOTEL 8A8K1. Antoni Beok ob., Pidolius Trogler Dr fi­
lozofii z W iednie. Karol Cybulski ob. z fam. s H  arszawy. 
Wojeiooh Bandurowskl Dr pr“ "r * a iw . z Tarnowa. Fortunat 
Stadnicki ob. a Nawojowy. Adam Morawski Dr. pr»w, Z y ­
gmunt Luksouberg ob, z T*rnow a-

Wyjechalt: W ład. J a s t r z ę b s k i .  Józef Tomaoki ob. do T ar­
nowa. Ka i l ir a  Homoiaezowa w łaś. dóbr z oórką do Galieyi 
Pawlioki z żoną, Kuoheiński Fiotr aptekarz, Seweryn N w a- 
ckl, W m oetty Kubacki ob. do -tró estwa. Andrzej Matwieje- 
wioz Krasoski ob. do Franoy>- 8 lc» u  Bukowski ob. z żoną do 
Karisbudu Julia Babiańska .a  ^ W arszawy. Karo) 
Nerozyusz w ł. dóbr do PrU*. W ” .“7s ,»w Kozł wski, Józefa 
Pawlicka, Jul** llalladi, M ary* Witkowska ob. do Szczawni­
cy. Karol Koiwas buo/ihaltor do tJkooima. Maurycy Hallama 
apt do Lwowa. M iy d .le ra  Ryl*ka WL dóbr do Galieyi.

w
Jego portrety, medaliony i obrazy fotografiozne odznaczają 

•ię dokładnem schwyceniem tożsamości przez naturę malowa­
nej, ale także są  tak  wyraźnio i m ocm  odbita, i e w ytrzy- 
mają najsilniejsze próby opnracyl słońca i wllgooi, nie traoąo 
nio a nio ze swój pierwotnój mocy.

Ceny portretu są b a r d z o  t a n i e ,  a różnica ioh zależy ty l­
ko od wielkości obrazu, i ta k ;  najmniejszy kosztuje od oso­
by 1 z łr ., średni 2 z łr., a w iększy 3 z łr . wsi. sustr.

Oprócz tego w ykonyw ają się grupy do 30 osób, oraz krajo- 
widoki i budynki po cenarn bardzo przystępnych.

P r a c o w n i a  f o t o g r a f i c z n a  znajduje się przy ulioy 
Grodzkiój w domu p. A l o j z e g o  S c h w a r z a  pod L. R E  
w pedworou na dole. (4 7 0 -4 -6 )

ZARZĄD KĄPIEL
w KRZESZOWICACH

uwiadamia,
iż od lO g0 C z e r w c a  r.b.

otwarte będ$ k i p i e l e ,  a pomieszkania już 
s^ o d t ą d  do w y n a j ę c i a .

Krzeszowice dnia 30 Maja I860. (6 2 8 -3 )

W  S K Ł A D Z I E  G -Ł Ó W N Y M  

Fabryki wyrobów żelaznych 
dóbr Sucha

w  S u k ie n n ic a c h ^
sprzedaż wszelkich o d l e w ó w  ż e l a z n y c h ,  

a szczególniej

blach na kuchnie, zrustów itp.
z ni żon  q, została tak na centoary jak na
f r n t y -  (6 6 0 -1 -3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .

K O L E J

uprz.
G A L I C .

W

w 
dycyi

■*

I  n  s  e  r  a  t y,
Właśnie wyszły z 

t r z y
Litografii
w i d o k i »Czasu“

P L A v y o w i c ,b+Aro nsihvc można: ^  ł

[634]

które nabyć można: 
w Księgarni F . B n u tn g n r d łe t i a  

za kwotę 2  z łr - w- a- (2  3 )

[512] Ogłoszenie Licytacyi. (3) 
Wydzierżawienie młyna o dwóch kamieniach,
utworu Stroser* w państwie Isdebnik na trsy po sob|a nastę­

pujące l»ł»* to Jest:
od l6« Lipca 1860 do 1*° Lipca 1863 r.,

®*6ędzie Się w drodze offert w dniu JLMym C » erw « s»  r b 
w ksnoelaryl Dyrekeyi Państwa Isdebnik, gieie  

, Miższe warunki lioytaoyl przez P. T. P»“ńw chęó jj_ 
0y. _ ?  tm*lą°yeh, eedzieenie w swyozajnyeh godzinach kan- 
flelaryjnyeh przejrzane byd mogą. _____________

z a m i  e r z a

R esta u ra cy ę  d w orca  k o lei
na otworzyć się mającej stacyi

* *  r  *  w :  n a  u
w  drodze konkurencyi wydzierżawić.

Warunki dzierżawy pow ziąć można w Zarządzie Ruchu kolei Karola Lu Iwika 
K r a k o w i e ,  w Zarządzie budowy kolei żelaznej w P r z e m y ś l u  i w Eksne- 
jyi Dworca kolei w l » r z ( ‘W 0 r s k u ,  przyczem się jednak zauważa, że przy wy­

dzierżawieniu, wzgląd na osobiste uzdolnienie i charakter konkurenta r o z s t r ó  j  J 
Oferty zawierające potraebne dowody, i które ofiarowany czynsz liczbami wyrazić 

eiajj, przyjmuje Dyrekcya centralna ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karol-i Lu- 
dw.ka w W iedmu ( Heidenschuss, dorn Instytutu kredytowego)

H f  n a jd a le j  d o  30*° C z e r w c a  r*
Wiedeń dnia 15go Maja i8 6 0  r.

Ces, król. uprzywilejow am  kolei galicyjska Karolą Uidmika.

Najbliższe ciągnienie losow

pożyczki miasta lindy
nastąpi d. 16 czerwca r. b. ’

Sum m a w ygranych  r fr . 4 u 6 7 9 . 6 7 5

iG O O  złr. wal. aus
_  _  w a l .

40,000. 30,000, *0,Orfo'z łr . V a l'a ^ tr . itd.
Najm niejsza w y g r -n a , która na każdy z tych losów  p0 zł r 

^ypatść m u si, w ynosi z ł .  6 0 —1 0 —7 5 —8 0  w. austr.
Losów dostać można u J 5 z e ja  B a r tla  w Krakowie.

aus r- podzielona jest na trafne

40 bez wyjątku

S ^ O S T B Z E Ż E N T A  M E T E O R O L Q ^ I U 2 N  R
(6 0 2 -4 -9 )

W  Drakami WCZASU.“
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pogoda s chmurami f l O ’1 -f-20* 0

Drukami, Antoni R otter.


